
Ochrona lasów 
to wiedza o zagrożeniach
Aleksandra Figlak

K ażdego roku pracow nicy nad le­
śnictw a podejm ują działania m ające 
n a  celu  zachow anie trw ałości lasu 
i zw iększenie jego  naturalnej odpor­
ności na czynniki szkodotw órcze. 
Z agrożenia, z  jak im i spo tykają  się 
w  swojej pracy, dzielą na trzy grapy: 
b io tyczne (np. szkodliw e owady, 
grzyby patogeniczne, ssaki roślino­
żerne), abiotyczne, czyli ekstrem al­
ne zjaw iska atm osferyczne (np. silne 
wiatry, śnieg, ulew ne deszcze, w yso­
kie i niskie tem peratury) oraz antro­
pogeniczne -  w yw ołane przez czło­
w ieka (np. pożary, zanieczyszczenia 
przem ysłow e, zaśm iecanie lasu).

Niebezpieczne owady
Las je s t m iejscem  życia w ielu gatun­
ków  ow adów. -  W  specyficznych  
w arunkach niektóre z  n ich  stanowią  
zagrożen ie  dla la s u -  w yjaśnia nasza 
rozm ów czyni.

D zie lą  się one na  szkodniki p ier­
w otne, które ataku ją  jak o  pierw sze 
(np. foliofagi, czyli ow ady liściożer- 
ne), oraz szkodniki w tórne -  ataku­
jące  i zasiedlające drzew a, które zo ­
stały osłabione w skutek działania in­
nych  czynników  (suszy czy  zanie­
czyszczeń przem ysłow ych). O kre­
sow e, m asow e w ystępow anie n ie­
których gatunków  ow adów  
(tzw. gradacja) stanow i pow ażne za­
grożenie dla trw ałości lasu.

-  N a szy m  zadaniem , ja k o  leśni­
ków, j e s t  n iedopuszczen ie  do  m aso ­
w ego  po jaw ien ia  s ię  lu b  ogranicze­
n ie  liczeb n o śc i p o p u la c ji szko d li­
w ych  ow adów  -  m ów i R. W encła- 
w iak. L eśnicy  opracow ali m etody 
prognozow ania. To m .in. coroczne 
jesienne poszukiw ania szkodników  
sosny w  ściółce, w ykładanie  drzew  
pułapkow ych lub pu łapek ferom o- 
now ych, np. na brudnicę m niszkę.

P om im o prac prognostycznych, 
szkodnik potrafi zaskoczyć. D o ta ­
kiej sytuacji w  ostatn ich  dw óch la­
tach doszło z borecznikiem  -  szkod­
nikiem  sosny. Jesienna prognoza nie 
w skazyw ała na zagrożenie, a w iosną 
następnego roku żery  w  niektórych 
drzew ostanach sosnow ych docho­
dziły do 80 proc.

W  odniesieniu do szkodników  
w tórnych najskuteczniejszą m etodą 
w alki okazało się szybkie usuw anie 
z lasu drzew  zasiedlonych przez te 
szkodniki.

Zagrożenie ze strony motyli
W  ostatnich latach najw iększe za­
grożenie ze strony ow adów  w ystę­
puje w drzew ostanach dębow ych,

„W iedza o procesach zachodzących w  przyrodzie i kontrola stanu środo­
w iska leśnego pozw alają nam  na w czesną diagnozę zagrożeń dla lasu”-  

* m ów i R enata W encław iak, specjalistka ds. ochrony lasu N adleśnictw a  
K rotoszyn.

Odłowy motyli miernikowców na opaskach lepowych

Oprzędy puchowicy -  szkodnika drzew liściastych

które -  osłabione przez zjaw iska po ­
godow e i k lim atyczne -  dodatkow o 
są  uszkadzane przez  foliofagi, tj. 
ow ady odżyw iające się liśćm i i igła­
m i. K rotoszyńskie nadleśnictw o 
w spólnie z Z espołem  O chrony Lasu 
z Ł opuchów ka oraz Insty tu tem  B a­
daw czym  Leśnictw a prow adziło sta­
ły  m onitoring  drzew ostanów  dębo­
w ych -  w  celu  ustalenia głów nych 
spraw ców  defoliacji (pozbaw ienia 
rośliny liści w skutek  oddziaływ ania 
czynników  zew nętrznych lub sub­
stancji chem icznych) oraz podjęcia 
skutecznych zabiegów  zw alczają­
cych z w ykorzystaniem  techniki lot­
niczej.

Jak  m ów i R . W encław iak, obser­
w acje prow adzone w iosną  i jes ien ią  
w  latach 2012 i 2013 pozw oliły usta­
lić, że spraw cam i defoliacji koron 
dębów  s ą  ow ady z  rzędu  m otyli, 
g łów nie m iernikow ce. Z e w zględu 
na  fakt, że lasy  N adleśnictw a K roto­
szyn w  znacznej części pow ierzchni 
w chodzą w  skład obszaru  chronio-

nego  N atura 2000, opryski m ożna 
w ykonyw ać w yłącznie preparatam i 
biologicznym i.

Szkodniki wtórne
O słabione drzew ostany dębow e na­
rażone są  na  szkodniki w tórne żeru­
jące  pod korą, w  łyku i m iazdze. Do 
najgroźniejszych szkodników  w tór­
nych słynnych krotoszyńskich dę­
bów  należy opiętek  dw uplam kow y. 
A by ograniczyć nadm ierne rozm na­
żanie się szkodników  w tórnych, 
nadleśnictw o dba o przestrzeganie 
zasad h ig ieny lasu, system atyczne 
oceny zagrożenia i term inow e w y­
w ożenie drew na z  lasu.

R ów nie niebezpieczne dla lasu są  
grzyby patogeniczne, które -  jak  
m ów i nasza rozm ów czyni -  należą 
do najw ażniejszych czynników  cho­
robotw órczych drzew. -  Szczególnie  
n iebezp ieczne  są: korzen iow iec w ie­
loletni, w yw ołu jący  hubę  korzen io ­
wą, oraz o p ień k i pow odu jące  opień- 
ko w ą  zgn iliznę  ko rzen i -  w yjaśnia 
R. W encław iak. W  przypadku tych 
szkodników  bardzo w ażna je s t sys­
tem atyczna kontrola stanu sanitarne­
go drzew ostanów  i w  razie potrzeby 
stosow anie zabiegów  ochronnych.

Szkody przez zw ierzęta
W ysokie koszty dla N adleśnictw a 
K rotoszyn, ja k  i dla każdego innego 
na  terenie kraju, pociąga za sobą  
ochrona najm łodszych lasów, które 
stanow ią szczególnie atrakcyjny po­
karm  dla w ielu zwierząt.

-  O dnow ienia i  zalesienia n ie  b y ­
ły b y  m ożliw e, g d y b y śm y  n ie  stoso­
w ali grodzenia  upraw  c z y  p a likow a­
nia poszczegó lnych  sadzonek  -  m ó­
w i pracow nica nadleśnictw a. 
W  ostatnich latach na naszym  tere­
nie da ją  się w e znaki bobry. B udują 
tam y na ciekach, uniem ożliw iając 
odpływ  w ód, co często prow adzi do 
podtopienia drzew ostanu i pow sta­
w ania szkód. Przeciw działanie je s t 
trudne za w zględu na  fakt, że bób r to 
zw ierzę chronione i każde działanie 
w ym aga zgody R egionalnej D yrek­
cji O chrony Środow iska w  P ozna­
niu.

Trzeba dbać
Leśnicy dbają  o  to, by osoby odw ie­
dzające lasy czuły się bezpiecznie, 
a jednocześn ie  przestrzegały przepi­
sów  praw a. D zięki edukacji coraz 
w ięcej osób  docenia fakt, że lasy są  
o tw arte d la każdego i dba o to  
w spólne dobro, którego w artość n ie 
m a ceny.
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D u ż a  część lasów zarząd zan y ch  p rzez  N a d le ­
śnictwo K ro toszyn  ob jęta jes t ochroną. Z o b o ­
w ią zu je  to leśników  do szczególnej dbałości 
o te te reny  i odm iennego sposobu p row adze­
n ia  gospodarki leśnej.
N a terenie nadleśnictw a w ystępują 
takie form y ochrony przyrody, jak: 
N atura 2000, rezerw at przyrody, ob­
szar chronionego krajobrazu.

Natura 2 0 0 0
Program em  tym  objęte są  cztery ob­
szary: D ąbrow y Krotoszyńskie, U ro­
czyska Płyty K rotoszyńskiej, O stoja 
nad B aiyczą i Dolina Baryczy. Zosta­
ły  utw orzone na m ocy unijnych dy­
rektyw  -  siedliskowej (ochrona sie­
dlisk przyrodniczych oraz dziko ży -  
jącej fauny i flory) i ptasiej (ochrona 
dziko żyjących ptaków). C elem  tw o­
rzenia obszarów  N atura 2000 jest od­
now a populacji dziko występujących 
gatunków  zw ierząt i roślin.

N a szczególną uw agę zasługuje 
populacja dzięcioła średniego, które-

Chroniona paproć -  długosz królewski

nek wilczełyko oraz w iciokrzew  po­
morski.

R ezerw at B aszków  utw orzony 
został w  celu zachow ania fragm en­
tów  boru m ieszanego z w ystępującą 
w  nim  paprocią  o nazw ie długosz 
królewski.

M szar Bogdaniec to obszar podle­
gający ochronie ze w zględu na frag­
m enty leśnego m szaru (niski, zaba- 
gniony i bezodpływ ow y obszar uza­
leżniony od w ód opadow ych, poro­
śnięty ubogą roślinnością) z licznie 
w ystępującym i roślinam i chroniony­
m i oraz m iejscam i lęgowymi ptaków  
wodno-błotnych.

B uczyna H elenopol to las buko­
w y na granicy jeg o  zasięgu w  E uro­
pie.

D ąbrow a koło B iadek K rotoszyń-

Grupowy pomnik przyrody w leśnictwie Wisławka na terenie naszego nadleśnictwa

Lasy pod
szczególnym
nadzorem

go liczebność szacuje się na 450  -  
460 par lęgow ych, co stanow i ok. 
4  proc, populacji całego kraju.

Rezerwaty przyrody
N a terenie krotoszyńskiego nadle­
śnictw a je s t 6 rezerw atów  przyrody, 
które zajm ują łącznie 127,01 ha.

Rezerw at D ąbrow a Sm oszew  m a 
chronić drzew ostan dębu szypułko- 
w ego oraz rzadkie gatunki roślin 
(w aw rzynek wilczełyko, lilia złoto­
głów, jask ier kaszubski).

M iejski B ór także chroni drzew o­
stany z licznymi chronionym i gatun­
kami roślin. W śród nich są  w aw rzy-

skich jes t rezerw atem  utw orzonym  
w  celu ochrony ekosystem ów  lasów 
liściastych, w  tym  szczególnie acido- 
filnych, czyli żyjących w  środowisku 
kw aśnym .

Obszary chronionego krajobrazu
Jak w yjaśnia specjalistka z kroto­
szyńskiego nadleśnictw a, Renata 
W encławiak, na  terenie podległym  
tej placówce w ystępują dw a takie ob­
szary: D ąbrow y Krotoszyńskie Basz- 
ków -R ochy oraz W zgórza O strze- 
szow skie z  K otliną O dolanow ską. 

Pomniki przyrody

O becnie na gruntach N adleśnictw a 
K rotoszyn są  22 pom niki przyrody 
ożyw ionej. To drzew a w ystępujące 
pojedyńczo, w  grupach i alejach. 
W  18 przypadkach to dęby szypułko- 
w e, a  ponadto buk zw yczajny, lipa 
drobnolistna, sosna zw yczajna i da­
glezja zielona.

U stanow iono także 3 pom niki 
przyrody nieożyw ionej, które stano­
w ią  głazy narzutow e w  leśnictw ach 
Smoszew, K uklinów  i Sokołów ka.

-  N a  w niosek nadleśnictwa rada  
gm iy  Krotoszyn podjęła  w  2014 roku  
uchw ałę o zdjęciu ochronności z  p o ­

m nika przyrody, ja k im  była lipa  w  le­
śnictw ie Sm oszew  — m ów i R. We­
ncław iak. W yjaśnia, że było to ko­
nieczne ze w zględu na bezpieczeń­
stwo mieszkańców.

Ponad 200-letnia lipa rosła przy 
drodze publicznej, w  pobliżu do­
mostw. M iała spróchniały pień, a  ga­
łęzie groziły złam aniem . Po upraw o­
m ocnieniu się uchw ały N adleśnic­
tw o Krotroszyn zleciło w yspecjalizo­
wanej firmie korektę korony z pozo­
staw ieniem  pnia. Dzięki tem u okaza­
ły p ień będzie jeszcze  przez długie 
lata cieszył oczy turystów  i m iesz-

Aleksandra Figlak
kańców  okolicy, nie stwarzając w o­
bec nich zagrożenia.

Ginąca fauna
N a terenie zarządzanym  przez nadle­
śnictw o spotykam y także rzadkie 
i ginące gatunki polskiej fauny.

Szczególną opieką otoczono dw a 
z nich: bociana czarnego i orła bieli­
ka. W okół m iejsc rozrodu i regular­
nego przebyw ania tych p taków  w y­
znaczono strefy ochronne, gdzie nie 
prow adzi się np. pozyskiw ania drew ­
na ani innych czynności, które m o­
głyby zakłócić spokój zwierząt.

Ten los sprzedano najdrożej

Prawie 5 łys. zł za drewno dębowe!
Jak informowaliśmy przed tygo­
dniem, podczas tegorocznej au­
kcji drewna dębowego łącznie 
sprzedano 1 .0 3 8 ,6 3  m sześć., 
z czego 5 6 0  m sześć, pochodzi­
ło z Nadleśnictwa Krotoszyn. 
Najwyższa wylicytowana cena 
surowca dębowego jakości okle- 
inowej wyniosła 4  tys. 9 0 0  zł.

X XIV  M iędzynarodowa Aukcja 
Drewna Dębowego, która miała miej­
sce 15 stycznia w  restauracji Wawrzy­
niak w  podkrotoszyńskich Perzycach, 
została zorganizowana przez poznań­
ską Regionalną Dyrekcję Lasów Pań­
stwowych. To najstarsza aukcja cenne­
go drewna w  Polsce.

Licytowany jest na niej surowiec 
najwyższej jakości: drewno okleinowe 
(W A 1) oraz drewno sklasyfikowane do 
niższych klas, tj. W B0, W C0, WD. 
Oferowany surowiec, pochodzący 
z planowych cięć, dzielony jest na losy, 
czyli ponumerowane pnie.

Większość drewna pozyskano 
z tzw. Płyty Krotoszyńskiej. Dzięki gru­
bej warstwie gliny, drzewa m ają tam 
utrudniony wzrost.

Drewno pozyskiwane z  tych tere­
nów cechuje się wąskimi słojami rocz­
nymi oraz ich koncentrycznym przyro­
stem, a także jasną, jednolitą barwą, 
małym skrętem włókien i idealnie pro­
stym pniem. Cechy te powodują, że 
krotoszyńska dębina dobizc się skraw a 
wobec czego jest poszukiwanym su­

rowcem do produkcji okleiny.
W  tegorocznej aukcji w  Krotoszy­

nie udział wzięło 10 firm z Polski, Au­
strii, Estonii i Niemiec. Kupowano 
drewno jakości okleinowej i tartacznej. 
Pochodziło z  9 nadleśnictw: Czernieje­
wo, Jarocin, Lopuchówko, Karczma 
Borowa, Konin, Krotoszyn, Piaski, 
Pniewy i Taczanów.

Łącznie sprzedano 1038,63 m 
sześć., z  czego ponad 560 m  sześć, po­
chodziło z krotoszyńskiego nadleśnic­
twa. Najwyższa wylicytowana cena to 
4  tys. 900 zł (w  zeszłym roku było to 
4  tys. 550 zł), zaś średnia to 2 tys. 606 zł, 
w  tym: w  klasie WA1 -  3 tys. 009 zł, 
W B0 -  2 tys. 430 zł, W C0 -  1 tys. 801 
zł, klasie W D - 1  tys. 555 zł.

(popi)
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C iekawostki h istoryczne

Krzyże w lasach
Na terenie Nadleśnictwa Krotoszyn napotkać na można liczne drewniane krzyże i ka­
pliczki. Za wszystkimi kryją się interesujące historie. Dzisiaj kilka informacji o czterech 
krzyżach z okolic Raszkowa.
W edług ustnego przekazu, w  1929 r. 
M echtylda Czartoryska, żona księcia 
Olgierda (zw ana Olgierdową), w ła­
ściciela B aszkow a i przypisanego m u 
majątku, wyruszyła na przejażdżkę 
bryczką. Najpraw dopodobniej tow a­
rzyszył jej w oźnica, m oże także inne 
osoby.

Wotum wdzięczności
W  lesie pom iędzy Baszkow em  
a Zdunam i M echtyldę zastała burza. 
Przed pow óz nagle upadło drzewo, 
ale nikom u nic się nie stało. N a pa­
miątkę tego zdarzenia, jako  w yraz 
w dzięczności za uratowanie życia, 
O lgierdową postaw iła drewniany 
krzyż, który do dziś stoi nieopodal sta­
w u Praczków.

Żeby tam  trafić, jadąc od strony 
Baszkowa asfaltow ą drogą Baszków- 
Zduny, należy skręcić w  pierw szą le­
śną  drogę w  lewo. Podążając od 
Zdun, trzeba szukać ostatniego skrętu 
w  prawo. Krzyż z figurą Jezusa i oka­
pem  stoi ok. 300 nr od szosy, w  głębi 
lasu, na  rozw idleniu dw óch traktów.

M a ok. 3 m  wysokości, jes t otoczony 
płotem. U  jego  podnóża umieszczono 
m etalow ą tabliczkę z datą oraz nazwi­
skiem fundatorki.

Krzyże jubileuszowe
W  1933 r., ogłoszonym przez papieża 
Piusa XI R okiem  Jubileuszow ym  
upam iętniającym  1.900 lat od śmier­
ci Jezusa, książę Olgierd postawił na 
sw oim  terenie tzw. krzyże jubileuszo­
we. S ą one stosunkow o m ało znane 
mieszkańcom pow. krotoszyńskiego -  
być m oże dlatego, że znajdują się bli­
sko granicy gminy Zduny z  gm iną Ju­
trosin. Jeden stoi przy leśnym dukcie 
krzyżującym  się z drogą Baszków  -  
Jutrosin. T rasą tą  książę O lgierd za­
pew ne jeździł dość często, przemiesz­
czając się pom iędzy B aszkow em  
a sw oją rodow ą posiadłością -  Siel- 
cem  Starym. Drugi krzyż zobaczyć 
m ożna przy drodze leśnej w  okolicy 
osady Lila.

Krzyż napoleoński
Warto jeszcze wspomnieć o tzw. krzy­

żu napoleońskim  przy drodze leśnej 
prowadzącej od szosy Baszków -Ko- 
narzew do stawu Trafary (dawniej by­
ła tam  rów nież niewielka m iejsco­
w ość o takiej samej nazwie). Jak  wia­
dom o z ustnego przekazu, po  klęsce 
w ojsk napoleońskich w  Rosji (1812) 
pokonani żołnierze Bonapartego w ra­
cali do Francji. R ów nież przez nasze 
okolice ciągnęły niedobitki francu­
skiej armii. W  miastach i w ioskach na 
ich drodze tworzono lazarety dla ran­
nych i chorych. Jeden z nich miał 
działać w  trafarskirn folwarku.

Żołnierzy, który tam  umierali, 
grzebano w  zbiorowej mogile, przy 
której postawiono krzyż. Pierwotnie 
w yglądał zupełnie inaczej -  był 
mniejszy, m iał charakterystyczny 
kształt. Ze w zględu jednak na  słaby 
stan techniczny, w  2000 r. został zde­
m ontow any i przew ieziony do Izby 
M uzealnej w  Żdunach. N a jeg o  miej­
scu postawiono 4,5-m etrow y krzyż 
autorstw a Jerzego Żakowicza, rzeź­
biarza z W ężow ic k. Cieszkowa.

(mai) Krzyż przy drodze Baszków-Jutrosin

Tam nie było jeziora Jak dokarm iać ptaki?
W śród sześciu rezerw atów  przyrody, 
które znajdują się w  naszym  nadle­
śnictwie, szczególną uw agę przycią­
ga ten położony przy  szosie K ona- 
rzew -Baszków . W ystępują tu  torfo­
wiska.

W  Polsce zajm ują one obszar po ­
nad 1 m in ha, co stanowi ok. 5 proc, 
pow ierzchni. N ajw ięcej je s t ich 
w  północnej części kraju -  na po je­
zierzach i w  pasie przym orskim . 
W  w iększości są  pozostałością je ­
zior.

Torfow iska dzie lą  się na niskie, 
w ysokie i przejściow e. Te pierw sze 
noszą  rów nież nazw ę m szarów  i są  
bagnam i zasilanym i w yłącznie przez 
w ody opadowe. Pow stają przez zara­
stanie jez io r lub w  w yniku zabagnia- 
n ia płaskiego terenu.

W iek M szaru  B ogdaniec  szacuje 
się na 2.600-2.900 lat. Torfow isko 
nie je s t pozostałością jeziora, po-

W Bogdańcu spotkać można także żurawie

Niegdyś byt tutaj zbiornik wodny prawdopodobnie zbudowany przez ludzi

w stało raczej na skutek ingerencji 
człow ieka -  w ylesienia terenu i pod­
w yższenia poziom u w ód grunto­

w ych. Św iadczy o tym  ukształtow a­
nie terenu w  fom iie podłużnej niecki. 
H istorycy snu ją  przypuszczenia, że 
obszar tych bagien pokryw ał się 
z granicam i dużego zbiornika w od­
nego położonego niegdyś na zachód 
od  K onarzew a. Ś w iadczą o ty m  m a­
py historyczne z  końca X V III w.

W iek w ystępujących tu obecnie 
drzew  wskazuje, że zostały one posa­
dzone w  latach 30. X X  w. w  następ­
stw ie kolejnych działań ludzkich -  
prac m elioracyjnych, których inicja­
toram i byli Czartoryscy.

W ielkim  bogactw em  m szaru  są 
ptaki. Jest ich tutaj około 40  gatun­
ków, a w śród nich takie ewenementy, 
jak  cyraneczka, perkoza czy żuraw. 
Ten ostatni do złudzenia przypom ina 
bociana. M a długie nogi i szyję, kli­
now aty  dziób i rozpiętość skrzydeł 
do 130 cm . Poznajem y go po szarym 
ubarw ieniu. Ż uraw ie ży ją  głów nie 
w  północno-w schodniej Europie i na 
Syberii.

(m w )

Przed Bożym Narodzeniem 
pisaliśmy o dokarmianiu dzi­
kiej zwierzyny przez leśni­
czych i myśliwych. Są jed­
nak i takie zwierzęta, któ­
rym każdy z nas może po­
móc przetrwać zimę.
To ptaki. Ich dokarm ianie m ożna roz­
począć, gdy pojaw ią się mrozy. Przy 
dodatnich tem peraturach ptaki radzą 
sobie same.

W ażna je s t odpow iednia jakość 
pokarm u, który podajem y ptakom . 
Zepsuty chleb, resztki ciasta czy zw y­
kłe okruszki pow odow ać m ogą je d ­
nak groźne choroby układu pokarm o­
wego. Sól, substancje spulchniające 
i przypraw y s ą  szkodliwe.

C zym  w ięc je  karmić? Jeśli chodzi 
o  łabędzie i kaczki, to przysm akiem  
są  ziarna zbóż. M ożna także uraczyć 
je  surow ym i bądź gotow anym i, po ­

Umocowany w bezpiecznym dla ptaków miejscu karmnik to najlepsze rozwiązanie

3  lutego 2 0 1 5  /  nr 1 0 3 2

krojonym i w arzyw am i. D okarm iać 
chlebem  czy bułkam i (jedynie świe­
żymi) m ożna tylko w  niewielkich ilo­
ściach, gdy pokarm  ten stanowi uzu­
pełnienie diety w spom nianych zw ie­
rząt.

N ajlepsze dla gołębi, kaw ek czy 
gaw ronów  są  kasza i pszenica. Sikor­
ki uraczą się surow ą słoniną, nasiona­
m i słonecznika czy konopi. D la w ró­
bli m ożna w spypać do karm nika ziar­
na prosa, kaszę, łuskany słonecznik. 
Inne gatunki chętnie zjadają owies, 
płatki ow siane, pokrojone kawałki 
owoców, np. jabłka.

Idealnym  rozw iązaniem  je s t zada­
szony karm nik, um ocow any w  bez­
piecznym  dla p taków  m iejscu, do 
którego b ędą  m iały dostęp z każdej 
strony. Najlepiej usadow ić go tak, by 
nie dostały się do niego koty ani inne 
drapieżniki. K arm ę należy w ykładać 
na bieżąco, aby ptaki zjadły j ą  od ra­
zu. Oprać, (mai)



1 8 Rzecz o naszych lasach
Z A R Z Ą D Z E N I E  N R  4 6 / 1 4  

N a d l e ś n i c z e g o  N a d l e ś n i c t w a  K r o t o s z y n  
z  d n i a  5  g r u d n i a  2 0 1 4  r  

w  s p r a w ie  c e n  d e ta l ic z n y c h  n a  d r e w n o

N a  p o d s ta w ie  § 2 2  S ta tu tu  P a ń s tw o w e g o  G o s p o d a r s tw a  L e ś n e g o  — L a sy  P a ń s tw o w e  s ta n o w ią c e g o  z a łą c z n ik  d o  
z a rz ą d z e n ia  n r  5 0  M in is t r a  O c h ro n y  Ś r o d o w is k a ,  Z a s o b ó w  N a tu r a ln y c h  i L e ś n ic tw a  z d n ia  1 8  m a ja  1 9 9 4  w  s p r a w ie  n a d a n ia  
S ta tu tu  P a ń s tw o w e m u  G o s p o d a r s tw u  L e ś n e m u  — L a sy  P a ń s tw o w e  o r a z  Z a rz ą d z e n ie  N r  7 1  D y r e k to r a  G e n e r a ln e g o  L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h  z d n ia  2 7  w r z e ś n ia  2 O 1 3 r. w  s p r a w ie  z a s a d  s p rz e d a ż y  d r e w n a  w  P a ń s tw o w y m  G o s p o d a r s tw ie  L e ś n y m  Lasy

P a ń s tw o w e  (z n a k :  G M  - 9 0 0 - 4 /1 3 )  z a rz ą d z a  s ię  c o  n a s tę p u je :

§  1

U s t a la m  c e n y  d r e w n a  j a k  n iż e j :

Lp.
R o d z a j d r e w n a  w g  K JW

J e d n o s tk i
m ia r y

C e n y  w  z ł w g  k la s  g r u b o ś c io w y c h

R o d z a j d r e w n a s y m b o l  P K W  i U 1 2 3
n e t to b r u t t o n e t to b r u t t o n e t to b r u t t o

1 2 3 4 5 6 7 8 9 1O
1 D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  ( S o ,  D a )

W A O W A O . O 2 . O l . l l - O O . i l m 3 6 6 2 ,0 0 8 1 4 ,2 6 8 1 0 ,0 0 9 9 6 ,3
W  BO W B O :  0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 1 2 m 3 4 4 6 ,0 0 5 4 8 ,5 8 5 4 9 ,0 0 6 7 5 ,2 7 6 2 6 ,0 0 7 6 9 ,9 8
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 1  -O O . 1 3 m 3 4 0 5 ,0 0 4 9 8 ,1 5 4 7 3 ,0 0 5 8 1 ,7 9 5 4 0 ,0 0 6 6 4 ,2
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 1 4 m 3 3 0 9 ,0 0 3 8 0 ,0 7 3 3 8 ,0 0 4 1 5 ,7 4 3 6 6 ,0 0 4 5 0 ,1 8

2 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  ( Ś w )

W A O W A O : 0 2 .  O l .  1 1 - 0 0 . 1 1 6 5 4 ,0 0 8 0 4 ,4 2 7 9 2 ,0 0 9 7 4 ,1 6
W B O W B O : 0 2 .  O l .  1 1 - 0 0 . 1 2 m 3 5 0 6 .0 0 6 2 2 ,3 8 5 6 9 ,0 0 6 9 9 ,8 7 6 2 2 .0 0 7 6 5 ,0 6
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 1 3 m 3 4 2 1 ,0 0 5 1 7 ,8 3 4 9 0 ,0 0 6 0 2 ,7 0 5 5 2 ,0 0 6 7 8 ,9 6
W D W D : O 2 . O 1 . 1 1 - O O . 1 4 m 3 3 2 9 ,0 0 4 0 4 ,6 7 3 6 3 ,0 0 4 4 6 ,4 9 4 1 9 ,0 0 5 1 5 ,3 7

3 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  ( M d )

W A O W A O : 0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 1 1 - 6 6 7 ,0 0 8 2 0 ,4 1 7 9 0 ,0 0 9 7 1 ,7
W B O W B O :  0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 1 2 m 3 4 9 4 ,0 0 6 0 7 ,6 2 5 5 0 ,0 0 6 7 6 ,5 0 6 4 2 ,0 0 7 8 9 ,6 6
W C O W C O : 0 2 . O l . 1 1 - 0 0 . 1 3 m 3 3 9 3 ,0 0 4 8 3 ,3 9 4 5 7 ,0 0 5 6 2 ,1 1 5 2 7 ,0 0 6 4 8 ,2 1
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 1 4 m 3 2 8 2 ,0 0 3 4 6 ,8 6 3 1 0 ,0 0 3 8 1 ,3 0 3 4 5 ,0 0 4 2 4 ,3 5

4 |  D R E W N O  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  -  S 1  (s u ro w ie c  k o p a ln ia k o w y , s te m p le  b u d o w la n e )
S I  ( 9 -1 6  c m )  | S 1 : O 2 . O 1 . 1 1 - 0 0 . 2 0  |  m J |  3 6 3 |  4 4 6 , 4 9 |

5 |  D R E W N O  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  ( p a p ie r ó w k a  S 2 a  i S 2 b )

S2a S 2 b
S o sn a S 2 a  i S 2 b : O 2 . 0 1 . 1 5 - 0 1 . 1 1 m 3 2 7 8 ,0 0 3 4 1 ,9 4 3 7 4 .0 0 4 6 0 ,0 2
ś w ie r k S 2 a  1 S 2 b : O 2 . O l . 1 5 - 0 1 . 1 1 m 3 3 0 2 .0 0 3 7 1 ,4 6 4 0 4 ,0 0 4 9 6 ,9 2

M o d r z e w S 2 a  1 S 2 b  :O 2 . 0 1 . 1 5 - 0 1 . 1 1 m 3 2 8 1 .0 0 3 4 5 ,6 3 3 8 1 ,0 0 4 6 8 ,6 3
6 |  D R E W N O  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  -  Ż E R D Z I E

S o ,  M d J d ,  S w
0  z n a m io n o w a  7 -9  cm S 3 b :  0 2 .  O l .  1 1 - 0 0 . 2 0 m 3 1 8 0 ,0 0 2 2 1 ,4 0

0  z n a m io n o w a  1 0 -1  lc m S 3 b :  0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 2 0 m 3 2 2 0 ,0 0 2 7 0 ,6 0
0  zn a m io n o w a  1 2 - 1 4 c m S 3 b : O 2 . O l .  1 1 - 0 0 . 2 0 m 3 3 0 0 ,0 0 3 6 9 ,0 0

7 | D R E W N O  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  -  O P A L
S4 | S 4 : 0 2 . 0 1 . 1 S - 0 1 . 1 1 1 1 1 5 ,0 0 | 1 2 4 ,2 0 1

8 | D R E W N O  M A L O W Y M I A R O W E  I G L A S T E  -  D O  Z R I Ę B K O W A N I A
M 1 O |M 1 :O 2 .0 1 1 5 -0 0 .1 0 1 1 5 0 ,0 0 | 1 8 4 .5 0 1

9 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  D b

W A O W A O :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 1 2 3 4 7 ,0 0 2 8 8 6 ,8 1 3 0 0 4 ,0 0 3 6 9 4 ,9 2
W B O W B O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 1 0 5 6 .0 0 1 2 9 8 ,8 8 1 6 9 7 ,0 0 2 0 8 7 ,3 1 2 4 3 6 ,0 0 2 9 9 6 ,2 8
W C O W C O  : 0 2 . 0 1 . 1 2 -O O . 1 3 m 3 8 1 2 ,0 0 9 9 8 ,7 6 1 1 6 9 ,0 0 1 4 3 7 ,8 7 1 5 7 5 ,0 0 1 9 3 7 ,2 5
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 4 m 3 4 4 7 ,0 0 5 4 9 ,8 1 7 6 3 ,0 0 9 3 8 ,4 9 1 0 5 6 ,0 0 1 2 9 8 ,8 8

1 0 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  B k

W A O W A O : 0 2 . O l .  1 2 - 0 0 . 1 1 9 2 0 ,0 0 1 1 3 1 ,6 1 1 6 5 ,0 0 1 4 3 2 ,9 5
W B O W B O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 4 7 6 ,0 0 5 8 5 ,4 8 6 1 0 ,0 0 7 5 0 ,3 7 9 9 ,0 0 9 8 2 ,7 7
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 3 m 3 3 8 1 ,0 0 4 6 8 ,6 3 4 7 6 ,0 0 5 8 5 .4 8 6 1 0 ,0 0 7 5 0 ,3 0
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 4 m 3 3 4 3 ,0 0 4 2 1 ,8 9 3 8 1 ,0 0 4 6 8 ,6 3 4 1 9 ,0 0 5 1 5 ,3 7

1 1 , D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  B r z

W A O W A O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 1 7 2 3 ,0 0 8 8 9 ,2 9 8 6 3 ,0 0 1 0 6 1 ,4 9
W B O W B O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 4 8 7 ,0 0 5 9 9 ,0 1 5 6 7 ,0 0 6 9 7 ,4 1 6 5 0 ,0 0 7 9 9 ,5
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 3 m 3 3 9 8 ,0 0 4 8 9 ,5 4 4 4 7 ,0 0 5 4 9 ,8 1 5 1 4 .0 0 6 3 2 ,2 2
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 4 m J 3 4 2 ,0 0 4 2 0 ,6 6 3 7 9 ,0 0 4 6 6 ,1 7 4 1 1 .0 0 5 0 5 ,5 3

1 2 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  O l

W A O W A O :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 1 8 6 5 .0 0 1 0 6 3 ,9 5 9 6 9 .0 0 1 1 9 1 ,8 7
W B O W B O :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 5 2 7 ,0 0 6 4 8 ,2 1 6 2 2 ,0 0 7 6 5 ,0 6 7 4 3 ,0 0 9 1 3 ,8 9
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 3 m 3 4 3 5 ,0 0 5 3 5 ,0 5 5 0 0 ,0 0 6 1 5 ,0 0 5 8 2 ,0 0 7 1 5 ,8 6
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 4 m 3 3 7 0 ,0 0 4 5 5 ,1 4 1 7 .0 0 5 1 2 ,9 1 4 6 8 .0 0 5 7 5 ,6 4

1 3 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  G b
W A O W A O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 1 rn 6 1 4 ,0 0 7 5 5 ,2 2 6 7 4 ,0 0 8 2 9 ,0 2
W B O W B O :  0 2 .  O l .  1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 4 7 8 ,0 0 5 8 7 ,9 4 5 2 7 ,0 0 6 4 8 ,2 1 6 0 2 ,0 0 7 4 0 ,4 6
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 3 m 3 4 0 0 ,0 0 4 9 2 ,0 0 4 4 2 ,0 0 5 4 3 ,6 6 4 9 4 ,0 0 6 0 7 ,6 2
W D W D :  0 2 . O l .  1 2 - 0 0 . 1 4 m 3 3 3 8 ,0 0 4 1 5 ,7 4 3 7 0 ,0 0 4 5 5 ,1 4 0 8 ,0 0 5 0 1 ,8 4

1 4 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  J S

W A O W A O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 1 m 3 7 5 0 ,0 0 9 2 2 ,5 8 4 7 ,0 0 1 0 4 1 ,8 1
W B O W B O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 5 4 4 ,0 0 6 6 9 ,1 2 6 1 6 ,0 0 7 5 7 ,6 8 6 9 2 ,0 0 8 5 1 .1 6
W C O W C O  . 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 3 m 3 4 8 4 ,0 0 5 9 5 ,3 2 5 4 2 ,0 0 6 6 6 ,6 6 5 9 8 ,0 0 7 3 5 ,5 4
W D W D : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 4 m 3 4 1 1 ,0 0 5 0 5 ,5 3 4 6 3 ,0 0 5 6 9 ,4 9 5 1 8 ,0 0 6 3 7 ,1 4

1 5 | D R E W N O  W I E L K O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  T p / O ś  i P O Z O S T A Ł E G A T U N K I  L I Ś C I A S T E

W A O W A O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 1 m 3 5 4 3 ,0 0 6 6 7 ,8 9 6 1 3 ,0 0 7 5 3 ,9 9
W B O W B O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 2 m 3 3 9 3 .0 0 4 8 3 ,3 9 4 4 6 .0 0 5 4 8 ,5 8 5 0 0 ,0 0 6 1 5
W C O W C O : 0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 3 m 3 3 5 0 ,0 0 4 3 0 ,5 0 3 9 1 ,0 0 4 8 0 ,9 3 4 3 3 ,0 0 5 3 2 .5 9
W D W D :  0 2 . 0 1 . 1 2 - 0 0 . 1 4 m 3 2 9 7 ,0 0 3 6 5 ,3 1 3 3 4 ,0 0 4 1 0 ,8 2 3 7 4 ,0 0 4 6 0 ,0 2

1 6 | D R E W N O  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  D b  -  S 1  (s te m p le  b u d o w lo n .»)
S I  ( 9 -1 6  c m ) 5 1 : 0 2 . 0 1 . 1 1 - 0 0 . 2 0 1 4 3 0 5 2 8 ,9 0

1 7 | D R E W N O  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  L I Ś C I A S T E  ( p a p ie r ó w k a  S 2a  i S 2 b )
S 2a S 2 b

B rz o z a S 2 a  i 5 2 b : O 2 . 0 1 . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 2 5 ,0 0 2 7 6 ,7 5 2 8 1 ,0 0 3 4 5 ,6 3
D ą b S 2 a  i S 2 b : O 2 . O l . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 6 8 ,0 0 3 2 9 ,6 4 3 9 8 ,0 0 4 8 9 ,5 4
B u k S 2 a  1 S 2 b : O 2 . 0 1 . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 4 3 ,0 0 2 9 8 ,8 9 3 2 0 ,0 0 3 9 3 .6 0

O lc h a S 2 a  1 S 2 b : O 2 . 0 1 . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 4 2 6 4 ,0 0 3 2 4 ,7 2 3 2 2 ,0 0 3 9 6 ,0 6
J e s io n S 2 a  1 S 2 b  :O 2  . O l . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 5 0 ,0 0 3 0 7 ,5 0 3 2 9 ,0 0 4 0 4 ,6 7
G ra b S 2 a  i S 2 b : O 2 . O l .  1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 5 4 ,0 0 3 1 2 ,4 2 3 2 0 .0 0 3 9 3 ,6 0
O s ik a S 2 a  i S 2 b : O 2 . O l . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 4 3 ,0 0 2 9 8 ,8 9 3 2 0 ,0 0 3 9 3 ,6 0

T o p o la S 2 a  i S 2 b  : O 2 . O l . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 4 3 ,0 0 2 9 8 ,8 9 3 2 0 ,0 0 3 9 3 ,6 0
R o b in ia  A k a c jo w a S 2 a  i S 2 b : O 2 . O l .  1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 7 6 .0 0 3 3 9 ,4 8 3 7 3 ,0 0 4 5 8 ,7 9

P o z o s ta łe  g a t . S 2 a  1 S 2 b : O 2 . 0 1 . 1 5 - 0 2 . 1 1 m 3 2 4 3 ,0 0 2 9 8 ,8 9 3 2 0 ,0 0 3 9 3 ,6 0

1 8 1 D R E W N O Ś R E D N I O W Y M I  A R O W E  L I Ś C I A S T E  S 4 - O P A L
t w a r d e  ( z  w y ł  D b .O I .G b .B k ) S 4 : O 2 . O l . 1 5 - 0 1 . 2 1 1 3 5 ,0 0 1 4 5 .8 0

M ię k k ie  i O l S 4 : O 2 .  O l .  1 5 - 0 1 . 2 1 m 3 1 2 0 ,0 0 1 2 9 ,6 0
D b , G b ,B k S 4 : 0 2 . 0 1 . 1  5 - 0 1 . 2 1 m 3 1 6 5 ,0 0 1 7 8 ,2 0

G a tu n k i l iś c ia s te  m ię k k ie : w ie r z b a ,  t o p o la ,  o s ik a , l ip a ,  k a s z ta n o w ie c
1 9 | D R E W N O  M A L O W Y M I A R O W E  M 2  P O Z Y S K A N E  S A M O W Y R O B E M

I g la s te M 2 : O 2 . O 1 . 1 4 - 0 0 . 1 2 3 5 ,0 0 3 7 ,8 0
L iś c ia s te M 2  : 0 2 . 0 1 . 1 4 - 0 0 . 2 2 m 3 5 0 .0 0 5 4 ,0 0

2 O | D R E W N Q  Ś R E D N I O W Y M I A R O W E  S 4  -  O P A L  P O Z Y S K A N E  S A M O W Y R O B E M

Ig la s te S 4 : O 2 . O 1 . 1 5 - 0 1 . 1 1 6 0 ,0 0 6 4 ,8 0
D b ,J Ś ,G b ,B rz ,W z ,A k ,B  

k ,  K I ,J w .,O I S 4 : O 2 . O l . 1 5 - 0 1 . 2 1 m 3 9 0 ,0 0 9 7 ,2 0

P o z o s ta łe  g a t .  l iś c ia s te S 4 : O 2 . O l . 1 5 - 0 1 . 2 1 m 3 6 0 ,0 0 6 4 ,8 0
§  2

1 . Z a r z ą d z e n ie  w c h o d z i  w  ż y c ie  z d n ie m  p o d p is a n ia .
2 .  T r a c i  m o c  Z a r z ą d z e n ie  n r  2 7 / 1 4  z  d n ia  4  c z e r w c a  2 0 1 4  r .

Drewno to surowiec  
ekologiczny i tani

Niektórzy wybierają drewno pocięte

Leśnicy zajmują się rów­
nież sprzedażą detaliczną  
drewna opalowego, na 
które wciąż rośnie popyt.

W  ostatnich latach Lasy Państwowe 
zwiększyły sprzedaż drewna opałowe­
go o jedną  trz ec ią - do ponad 4  min m  
sześć, rocznie. N a tę imponującą liczbę 
składają się wyniki sprzedaży ze 
wszystkich okręgowych dyrekcji lasów 
w  Polsce.

W śród odbiorców są mieszkańcy 
wsi oraz miast (głównie z osiedli dom- 
ków jednorodzinnych, jak  np. kroto­
szyńskie Błonie czy Parcelki), którzy 
używ ają drewna do ogrzewania do­
mów. Drewno opałowe to -  jak  przeko­
nują leśnicy -  nie tylko najbardziej eko­
logiczne źródło ciepła, ale też produkt 
atrakcyjniejszy pod względem stosun­
ku ceny do wydajności energetycznej 
niż węgiel, olej, gaz czy prąd.

Niektórzy klienci wybierajądrewno 
ju ż  przygotowane i pocięte. -  Inn i wła­
sn o n o żn ie je  pozyskują, p o  uzgodnie­
niu i  spełnieniu określonych wanoików  
bezpieczeństwa oraz uiszczeniu opłaty, 
dotyczy to głów nie tzw. gałęzłów ki -  
mówi M ariusz Waszczuk, sekretarz 
Nadleśnictwa Krotoszyn. Taki suro­
wiec jest wyjątkowo tani.

Nadleśnictwo m a w  sprzedaży 
drewno opałowe i drobne ilości drewna 
użytkowego (m.in. żerdzie). Spizedażą 
detaliczną zajm ują się leśniczowie 
w  swoich kancelariach w  wyznaczo­
nych dniach tygodnia. Jest też możli­
wość zakupu drewna w  biurze nadle­
śnictwa.

m ożna samodzielnie wyrobić i kupić 
drobnicę czy trzebionkę opałową 
w  atrakcyjnych cenach. Szczegóło­
wych informacji udzielają wszystkie le­
śniczówki (na naszym terenie jest ich 
13 -  wykaz na stronie internetowej k ro  
toszyn.poznan.lasy.gov.pl).

Samowyrób drewna, czyli pozyski­
wanie go własnym kosztem i stara­
niem, to najtańszy sposób zaopatrzenia 
się w  opał. Każde leśniczówka oprócz 
drewna opałowego w  formie wałków 
posiada również drobnicę, tzw. gałę- 
ziówkę i trzebionkę. Wystarczy zgłosić 
się do leśniczego, który wyznaczy miej­
sce odbioru gałęzi czy odpadów po zrę­
bie lub trzebieży, przeszkoli z  zasad 
BHP, ustali zasady przygotowania 
drewna i wystawi pisemne zezwolenie. 
Jest ono jednocześnie zezwoleniem na 
wjazd do lasu. W  wyznaczonym termi­
nie leśniczy mierzy, wycenia i spizeda- 
je  drewno nabywcy, wystawiając asy- 
gnatę będącą dowodem zakupu.

O  tym, które drewno jest najlepsze 
w  celach grzewczych zależy od rodza­
ju  pieca i jego wilgotności. D o spalania 
potrzebne jest duże palenisko, które za­
pewnia odpowiednią ilość powietrza. 
Przy mniejszym palenisku powinno się 
wybrać drewno liściaste. Jednakże li­
ściasty opał będzie spalał się kiepsko, 
gdy nie jest należycie wysuszony (sezo­
nowany). W  świeżo ściętym, zielonym 
drewnie w oda może stanowić nawet 
połowę wagi. Źle wysuszone drewno 
w pływa też na osadzanie się smoły 
w  kominie czy szybie kominka. Dlate­
go wielu ceni sobie akację, która nawet 
świeżo po ścięciu zawiera bardzo mało 
wody.

Poza tym  w  każdym leśnictwie Sebastian Pośpiech

Nadleśnictwo oferuje różne rodzaje surowca
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